


tym wypadku 140 fr. zł. Jeżeli kto odstawił na po ­
czet podatku majątkowego 40 ctr. żyta (około 200 fr. - 
zł.) zapłacił więc więcej, niż wynosi przypadający 
nań podatek. Co do zaliczenia nadpłaty na poczet 
innych należności, należy czekać tak długo, dopóki 
się nie zostanie przez komisję szacunkową za­
wiadomiony o ostatecznym wymiarze podatku mająt­
kowego, najdłużej do 31 grudnia 1924 r., do którego 
to terminu winna komisja szacunkowa ukończyć osza­
cowanie majątków.

Choroba krowy.
Przyczyną nieswstawania krowy po normalnem 

porodzie może być t. z w. gorączka poporodowa. Zda­
rza się ona zazwyczaj u krów dobrze odżywionych, 
a leczenie choroby tej polega na wdmuchiwaniu po­
wietrza odpowiednim przyrządem do wymienia. 
Po zabiegu tym krowa w przeciągu kilka godzin 
wstaje. Należy wobec tego wezwać natychmiast le­
karza wet., który leczenie przeprowadzi. Zwlekać nie 
można, gdyż nawet przy masażu krzyża i nóg rzadkie 
są tylko wypadki samowyzdrowienia. Przeważnie 
choroba ta łączy się z innemi chorobami i koń­
czy się śmiercią, jeśli natychmiast nie zastosuje się 
leczenia.

Co zrobić, aby klacz się odstano wiła?
Przyczyny nieodstanawiania się klaczy mimo za­

chowanego popędu płciowego są tak liczne i różno­
rodne, że trudno je wszystkie wyliczyć i opisywać. 
Zależnie więc ód przyczyny, przeprowadza się odpo­
wiedni zabieg lub leczenie, które po zbadaniu można 
ustalić i zastosować. Najczęstszą jednak u klaczy 
przyczyną niemożności odstanowienia są kataralne 
schorzenia macicy lub jej szyjki i czasem klacze po 
kilkakrotnych przepłókiwaniach odstanawiają się. Ra­
dzimy więc, czystą wodą przegotowaną o temperaturze 
30 stopni C. bez wszelkich dodatków w ilości 4 — 5 
litrów przepłókać irygatorem głęboko pochwę. Prze- 
płókiwanie powtórzyć kilkakrotnie co dwa dni. Na 
2—3 godz. przed dopuszczeniem klaczy do ogiera 
przepłókanie powtórzyć, lecz jeszcze raz zaznaczam, 
bezwzględna czystość musi być przy tern zachowaną

3ak leczyć opuchniecie łebków  
u młodych indyków?

Choroba ta powstała z zaziębienia, dlatego trze­
ba przedewszystkiem chore indyczki trzymać ciepło, 
a przynajmniej niewypuszczać na wiatr i deszcz, naj­
lepiej ulokować je oddzielnie.

Wyleczenie jest możliwe i należy opuchnięte 
główki smarować maścią cynkową, oczy i nozdrza 
wymywać rumiankiem, podłogę w kurniku, polewać 
terpentyną.

Uprawa kminku.
Kminek jest rośliną kilkoletnią. Jeżeli hodujemy 

kminek na polu to wysiewa się go w miesiącu lipcu* 
sierpniu, czyli zaraz po sprzęcie nasienia. Kwitnie i 
wydaje nasienie dopiero w roku następnym. Jeżeli 
chodzi o regularne sprzęty i hodowlę masową, to za 
lecą się wysiewać kminek corocznie. Odbiorcą na 
kminek są większe składy nasion, apteki oraz fabryki 
wódek i likierów. »

Czernidło na uprząż
Bporządza się z stearyny, terpentyny i węgla kostnego. 
Jeden kg. stearyny pociąć na małe kawałki i wrzucić 
do dwulitrowego garnka blaszanego. Do stearyny

wlać półtora kg. terpentyny poczem wstawić garnek 
do naczynia z wrzącą wodą i zawartość mieszać dre­
wnianą łopatką. Skoro się stearyna roztopi wsyprć 
40 gr. sproszkowanego węgla kostnego i mieszać do 
póki cała masa nie ochłodnie skutkiem czego stężeje. 
Przed użyciem trzeba czernidło ogrzać i rozsmarować 
na uprzęży, na gorąco, szczoteczką lub kawałkiem 
sukna. Gdy czernidło zastygnie, wytrzeć na sucho 
kawałkiem flaneli, by rzemienie połyskywały.

Rozmaitości.
— W o ln o  w y w o z ie  za g ra n icę  : groch, fa­

solę, bób, grykę, proso, warzywa i okopowe świeże, 
z wyjątkiem kartofli, korzenie cykorji suszone nie pa­
lone i nieprzyrządzone, wędliny i szynki, zwierzynę 
i ptactwo bite, drób, sery, twaróg, ser chudy i nie- 
sfermentowany, nasiona oleiste (hodowane w kraju) i 
wszelka wiklina, superfosfaty i sole potasowe.

Postanowiono też zezwolić na wywóz trzody 
chlewnej bez ograniczeń ilościowych za opłatą wywo­
zową 120 złotych od wagonu, oraz na wywóz bydła i 
przetworów mięsnych bez ograniczeń ilościowych i be2 
opłat wywozowych, jednak za pozwoleniem urzędu 
wwozu i wywozu.

Powyższe uchwały, obok poprawy bilansu han­
dlowego Polski tudzież podniesienia hodowli krajowej, 
stanowią jednocześnie przejście do nowych zasad po­
lityki wywozowej, która w myśl rozpatrywanego obec­
nie przez Sejm projektu rządu, nie będzie opierać się 
na reglamentacji, a tylko na systemie ceł i opłat wy­
wozowych.

— N a s ie n n ic tw o  k r a j  nw e. W ostatnich 
kilku latach rozwinęła się silnie w Polsce produkcja 
nasion. W sezonie wiosennym rolnicy i ogrodnicy 
zaopatrzeni zostali prawie we wszystkie rodzaje nasion 
krajowych. Nasion rolnych, jak koniczyny, seradeli, 
łubinu mamy nadmiar i dlatego część ich została wy­
wieziona zagranicę. Ze względu na małą produkcję 
krajową sprowadza się z zagranicy nasiona pewnych 
gatunków traw, warzyw i kwiatów. W tej dziedzinie 
produkcja nasion zostanie uzupełniona, jakkolwiek na- 
ogół ma być utrzymana w dotychczasowych rozmia­
rach, pokrywających zapot[zebowanie rynku wewnę­
trznego.

— S s ia d e c tw a  p o ch o d zen ia  bydła r o g a ­
teg o . Starostwo zawiadamia, źe właściciele bydła ro­
gatego, pędzonego na jarmarki, na targi lub sprze­
danego poza miejscowość postoju, winni posiadać 
świadectwo pochodzenia, bez względu na to, czy by­
dło pochodzi z miejsca jarmarku lub targu albo też 
z innych miejscowości :

— L e c z e n ie  róży  św iń  za pom ocą  e le  
k try za cji. Na jesieni 1923 roku u pewnego ho­
dowcy niemieckiego pięciomiesięczna Świnia tak silnie 
zachorowała na różę, że nie było nadzieji jej wyzdro 
wienia, bo nawet uszy miała zupełne sine. Zastoso­
wano jej zwykłą elektryzację przyrządem używanym 
dla ludzi j nakryto ciepłą, wełnianą derką. Ponieważ 
stan jej zdrowia się polepszył, więc zastosowano ten 
sam zabieg drugiego i trzeciego dnia. Po trzykrotnej 
elektryzacji Świna zupełnie ozdrowiała.
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